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Szanghaj w przededniu walk
Chińczycy obsadzają miasto wyborowym wojskiem... w odpowiedzi na wygórowane 

żądania Japończyków
Londyn. (PAT.) Jak donoszą w 

c-statniej chwili z Szanghaju, wojna 
jest nieunikniona i działania wojenne 
wybuchną łada chwila. Jako satys­
fakcję za zabicie dwóch marynarzy ja­
pońskich, Japonia zażądała usunięcia 
wszystkich chińskich milicjantów oraz 
zburzenia urządzeń ochronnych Szang­
haju. Wobec odrzucenia tych żądań 
przez Chiny oczekiwane jest ultima­
tum Japonii.

Chiny czynią gorączkowe przygoto­
wania do ostatecznej rogrywki. W 
Szanghaju ogłoszono stan oblężenia, 
na ulicach wznoszone są barykady i 
sypane rowy strzeleckie. Ruch koło­
wy jest przerwany. Na rzece Wang- 
pu zatopiono stare statki i dżonki 
chińskie, by uniemożliwić przejście ja­
pońskich okrętów wojennych.

Marsz. Czang-Kai-Szek wysłał do 
Szanghaju 87. i 88. dywizję. Ta ostat­
nia jest wyborową jednostką armii 
chińskiej, posiada doskonałe wyposa­
żenie i w ciągu ostatnich dziesięciu lat 
była ćwiczona przez fachowców nie­
mieckich. W r. 1932 dywijza ta za­
trzymała pochód Japończyków w 
Szanghaju. Obecnie zajęła ona forty­
fikacje dokoła północnego dworca oraz 
tor wyścigowy Kiagwan. Jest to pier­
wszy wypadek od r. 1932, aby regular­
ne wojska zajęły dworzec północny, 
który leży w strefie zdemiłitaryzowa- 
nej.

Według relacyj japońskich, w sa­
mym Szanghaju stacjonowanych jest 
10 tys. milicjantów chińskich, zaś ok. 
100 tys. regularnego wojska chińskie­
go znajduje się dokoła miasta w pro­
mieniu 30 km.

Japończycy skoncentrowali w są­
siedztwie miasta 33 okręty wojenne. 
Dwa krążowniki japońskie oraz dwa 
kontrtorpedowce są zakotwiczone na 
zewnątrz dzielnicy Pong-kiu, zamie­
szkanej przeważnie przez Japończy­
ków. Pozostałe okręty wojenne zgru­
powane są dokoła portu Wu-sung, 
gdzie zbiegają się rzeki Wang-pu i 
Juang-tse. Olbrzymie ilości amunicji 
i broni zostały już wyładowane.

Z chwilą wybuchu wojny główne 
uderzenie japońskie nastąpi prawdo­
podobnie z powietrza od strony lotni­
skowca, stojącego na kotwicy o kilka­
dziesiąt kilometrów od Wu-sung.

Konsulowie mocarstw zachodnich 
zalecili obywatelom swych państw 
ewakuację północnych dzielnic, gdzie 
znajduje się garnizon japoński oraz 
dzielnicy leżącej na zachód od linii ko­
lejowej Szanghaj — Hang-czau. Wła­
dze brytyjskie wyślą prawdopodobnie 
pułk żołnierzy z Hong-kongu dla 
wzmocnienia angielskiego garnizonu.

Tokio. (PAT). Regularne wojska 
chińskie wkroczyły dziś z rana do 
dzielnicy Wu-sung i Pao-szan w 
Szanghaju wbrew układowi o zawie­
szeniu broni z r. 1932. Ruch pasażer­
ski i towarowy na linii Szanghaj — 
Nankin został przerwany. Kursują je­
dynie transporty wojskowe.

S z a n g h a .i. (PAT). Mer Szanghaju 
odrzucił żądanie tzw. mieszanej komi­
sji pokoju, powołanej do życia w r. 
1932 po walkach chińsko-japońskich 
o Szanghaj. Komisja domagała się 
wycofania z obszaru Szanghaju 88. 
dywizji chińskiej. Mer wyraził opinię, 
że tego rodzaju żądanie winno być 
skierowane do rządu pankińskiego, w 
drodze dyplomatycznej. Załogi cudzo­
ziemskie, m. i. brytyjska, amerykań­

ska i francuska, a także korpus ochot­
ników cudzoziemskich, zostały posta­
wione w stan ostrego pogotowia.

Szanghaj. (PAT). Wszyscy do­
wódcy zagranicznych oddziałów woj­
skowych w Szanghaju, z wyjątkiem 
Japonii, utworzyli międzynarodowy 
komitet obrony i postanowili utwo­
rzenie na wypadek niebezpieczeństwa 
wspólnego frontu.

Flota japońska skoncentrowana w pobliżu Szanghaju
Londyn. (PAT). Korespondent 

Reutera donosi z Szanghaju, że z ru­
chów wojsk japońskich wnioskować 
można, iż transporty świeżo przybyłej 
piechoty morskiej zajmują stanowiska 
w okolicy Szanghaju. Dowodziłoby to, 
że te właśnie tereny, jak również i te­
reny północnych Chin staną się wi­
downią walk. W porcie jest obecnie 
21 okrętów wojennych, w czym 5 krą­
żowników, 9 kontrtorpe(|owców i 7 
kanonierek. Również są tam dwa okrę­
ty angielskie, 3 francuskie i 2 amery-

Japończycy zdobyli Nankau i idą na drugą bramę Wiel­
kiego Muru

Szanghaj. (PAT). Prasa chińska 
donosi o wypadkach pod Nankau po­
dając opisy zaciętej obrony wojsk 
chińskich. Prasa stwierdza, że straty 
po obu stronach są bardzo znaczne. 
Agencja Central News donosi, że trzy 
dywizje chińskie skoncentrowane są 
obecnie w północnym Czaharze, czwar­
ta zaś dywizja przybyła do Dżeholu 
i ma odejść do Czaharu.

Tokio. (PAT). Z Tientsinu, ze 
źródeł japońskich, donoszą, że w cią­
gu całego popołudnia trwały zacięte 
walki o górskie przełęcze w okolicy 
Nankau. Po zajęciu w godzinach ran­
nych dworca kolejowego i śródmieścia 
Nankau, lew^e skrzydło japońskie wy­
konało manewr oskrzydlający, podczas 
gdy prawie przeprowadzało w dal­
szym ciągu natarcie czołowe. Japoń­
scy eksperci wojskowi wyrażają oba­
wę, że będzie rzeczą bardzo trudną 
wyprzeć Chińczyków z trzech wąwo­
zów górskich w okolicy Nankau. — 
Prócz tego Chińczycy okopali się na 
wzgórzach, prawie nie do zdobycia z 
powodu warunków terenowych, a po-

Z hiszpańskiej wojny domowej
Statek rządu walenckiego zatopiony — Walki uliczne 

w Albacecie
Paryż. (PAT). Havas donosi z 

Tunisu: Hiszpański okręt rządowy, 
wyporności 6 tys. ton został nocy ubie­
głej storpedowany w odległości 100 km 
od Tunisu. Z 42 ludzi załogi zaginęło 
11 bez wieści.

Paryż. (PAT). Havas donosi z 
Avila: Lotnictwo rządowe codziennie 
usiłuje bombardować Toledo, Talave- 
ra i Avila. W środę zanotowano dwa 
alarmy przeciwlotnicze w Toledo, trzy 
w Talavera i sześć w Avila. Powstań­
cza artyleria przeciwlotnicza za każ­
dym razem zmuszała samoloty rządo­
we do ucieczki.

Albacete. (ATE) W nocy doszło 
do poważnego starcia pomiędzy anar­
chistami z jednej,, a komunistami i 
członkami brygady międzynarodowej 
z drugiej strony. Po nadzwyczaj go-

Japończycy zwrócili się do zarządu 
koncesji francuskiej z zapytaniem, czy 
wojska japońskie będą mogły przejść 
przez teren tej koncesji, gdyby zosta­
ły zaatakowane od południa przez 
Chińczyków. Francuzi udzielili od­
powiedzi odmownej. Celem wzmoc­
nienia swoich garnizonów, sprowadza­
ją Francuzi wojska z Sajgonu, Amery­
kanie zaś z Manilłi.

kańskie. Piechota brytyjska w Szang­
haju liczy 950 żołnierzy, lecz w razie 
potrzeby mają być ściągnięte posiłki 
z Hong-kong i innych garnizonów an­
gielskich. Wszystkie urlopy członków 
policji w koncesji międzynarodowej 
i francuskiej są odwołane. Korespon­
dent Reutera nadmienia również, że 
bitwa pod Nankau miała charakter lo­
kalny i nic nie wskazuje na to, by 
miała się przedłużyć lub objąć większe 
tereny.

łożonych w pobliżu linii kolejowej Pe- 
kin-Suijuan.

Walki w pobliżu Tientsinu
Tokio. (PAT). Sztab garnizonu 

japońskiego w Tientsinie komunikuje, 
że oddziały chińskie w sile 5 do 6 tys. 
ludzi zaatakowały wczesnym rankiem 
Lian-sing, miejscowość położoną o 20 
km na południe od Pekinu. W akcji 
tej Chińczycy użyli pociągu pancerne­
go. Japończycy odparli atak o godz. 
5.30. Dwóch żołnierzy japońskich po­
legło, a 19 zostało rannych. Chińczycy 
stracili około 100 żołnierzy.

Oddziały japońskie garnizonu w 
Pekinie prowadzą w dalszym ciągli 
akcję oczyszczania okolicy, położonej 
na północny zachód od Pekinu. Japoń­
czycy rozpędzili resztki 29. armii, ucie­
kającej z Sanho.

Szanghaj. (PAT). Agencja Reu­
tera donosi z Takung-pao i Sinanu, że 
wojska japońskie pod naporem oddzia­
łów chińskich cofnęły się w bezpośred­
nie sąsiedztwo Tientsinu.

rących walkach na ulicach miasta 
anarchiści zajęli gmach telefonów i 
i rozpoczęli morderczy ogień z karabi­
nów maszynowych w kierunku swych 
przeciwników.

Przywódca komunistów „pułkow­
nik“ Mangada ogłosił się komendan­
tem wojennym Albacety. W tym cha­
rakterze ogłosił on w mieście stan wo­
jenny i obsadził swymi zwolennikami 
wszystkie ważniejsze budynki i punkty 
miasta, m. i. dworzec kolejowy. Po 
krwawych walkach anarchiści zostali 
wyparci z gmachu telefonicznego.

Z kroniki politycznej
Warszawa (PAT). Prezydent 

Rzpl. udzielił exequatur panu Leo Pie- 
ter owi Peereboom jako konsulowi ho-

„Pal-giaty“

Duch jednego z braci Grimmów: „Pa.- 
nie Wacławie, a czyje to bajeczki,

czyje?“

norowemu Holandii na obszar Rzpli- 
tej, z wyłączeniem okręgów innych 
konsulatów holenderskich, z siedzibą 
w Warszawie.

Z przemówień Mussoliniego
Rzym. (PAT). Wczorajsza mowa 

Mussoliniego, wygłoszona w Syraku- 
zach, wywołała wiele komentarzy w 
tutejszych kołach zagranicznych, któ­
re specjalnie zwracają uwagę na sło­
wa Mussoliniego o nienaruszalności 
granic, strzeżonych przez 100-tysiącz- 
ne wojsko alpejskie.

Zbrojenia Anglii
Londyn. (ATE) W związku z 

przeprowadzeniem wielkiego programu 
zbrojeniowego i wzmożonym zapotrze­
bowaniem żelaza przez przemysł wo­
jenny, produkcja żelaza osiągnęła nie- 
notowaną od 1920 r. wysokość. W lip- 
cu przemysł angielski zużył 7.129.300 
ton żelaza i przeszło milion ton stali.

Zamach w Mossulu
Żołnierz zastrzelił generała i majora

Bagdad. (PAT). Na lotnisku w 
Mossulu szef sztabu generalnego Iraku 
gen. Bekir-Sidki oraz dowódca sił 
zbrojnych powietrznych Iraku mjr 
Muchammad Ali Jawad zostali zabici 
na miejscu przez żołnierza, który kil­
kakrotnie do nich wystrzelił. Docho­
dzenie w toku. Generał udawał się do 
Turcji będąc zaproszonym na tamtej­
sze manewry.

W Syrii
Antiochia. (PAT). Na skutek 

wrzenia, spowodowanego przez agita­
cję skrajnych elementów, policja do­
konała rewizyj w siedzibach „Ligi 
Arabskiej Akcji Narodowej“ oraz „Blo­
ku Filotureckiego“. Znaleziono wiele 
broni i kompromitujących dokumen­
tów. Służbę bezpieczeństwa w mieście 
sprawuje wojsko. Bazary i sklepy są 
zamknięte.

Monopol helowy w Ameryce
Waszyngton. (PAT). Senat 

przyjął 36 głosami przeciwko 26 usta­
wę o monopolu rządowym w produk­
cji helu oraz upoważnił jednocześnie 
ten monopol do eksportu helu, lecz wy­
łącznie do użytku w komunikacyj­
nych statkach powietrznych. Dla pe­
wności, iż wywożony hel nie będzie u- 
żyty dla celów wojennych, eksport te­
go gazu ma być poddany kontroli „Na­
tional Munitions Controlboard“, oraz 
dodatkowej kontroli ministerstwa 

, spraw wewnętrznych.
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Ust harcerza ze zlotu światowego 
w Holandii

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“) ,
Vogelenzang, w sierpniu.

Jestem wprawdzie nie koresponden­
tem, lecz uczestnikiem polskiej wypra­
wy harcerskiej na V Jamboree świato­
we w Holandii, z bliska więc znam 
„blaski i nędze“ życia obozowego. Bla­
sków jest wiele, „nędzą“ była począt­
kowo obawa, jak wypaduie nasza re­
prezentacja polska w porównaniu z 
innymi. Teraz odetchnąłem i śmiało 
mogę powiedzieć, zrobiliśmy wrażenie 
dobre, a jak niektórzy twierdzą nawet 
— najlepsze.

Mogę więc teraz spokojnie opisać 
naszą podróż i warunki naszego życia 
obozowego.

Reprezentacja nasza dość liczna (750 
harcerzy) przybyła do Holandii wodą, 
powietrzem i lądem, tj. na kajakach, 
samolotach, szybowcach, rowerach i 
wreszcie większość dwoma specjalny­
mi pociągami.

W drodze mieliśmy tylko pewną 
przykrość, przejeżdżając przez Niemcy, 
gdzie kazano nam zdjąć z okien wa­
gonów flagi polskie, a kiedy nie usłu­
chaliśmy, zatrzymano pociąg pod 
Reppen, grożąc, że go dalej nie puszczą. 
Chcąc dojechać musieliśmy nasze flagi 
przenieść do wewnątrz.

Przyjechaliśmy 30 lipca do Holan­
dii i rzuciliśmy się, każdy do urządza­
nia swego obozu, co było już w Siera­
kowie wypróbowane, tak że zabraliśmy 
nawet ponumerowane deski, potrzebne 
do zbudowania łóżek, półek, stołów, 
stołków itd„ gdyż trzeba wiedzieć, że 
namioty nasze są bardzo komfortowo 
urządzone, a my specjalnie (dziesiąta 
drużyna) mamy nawet swego Brysia, 
rodem z Sierakowa, zrobionego z drze­
wa, który na grubym łańcuchu uwię­
ziony, pilnuje naszego namiotu.

31 lipca przy ciepłej lecz pochmur­
nej pogodzie zaczęła się wielka defila­
da przed królową Wilhelminą i lordem 
Baden-Powellem (nazywanym pieszczo­
tliwie Bi-Pi), trwająca /Coś około 6 go­
dzin, w której brało udział przeszło 20 
narodów. Zaczynała defiladę Amery­
ka, a potem w porządku alfabetycz­
nym następowały: Armenia, Belgia, 
Chiny, Dania, Egipt, Imperium Bry­
tyjskie, Estonia, Finlandia, Francja, 
Polska, Rumunia, Syjam, Syria, Cze­
chosłowacja, Szwecja, Szwajcaria, Wę­
gry, a na końcu Holandia jako gospo­
darze domu.

W defiladzie, nasza polska repre­
zentacja bardzo korzystnie się wyróż­
niała, doskonale zgrana, bardzo po­
rządnie, jednolicie ubrana; uwagę ob­
cych zwracały nasze nowo wprowadzo­
ne peleryny.

W amerykańskiej wyprawie pięk­
nie wyglądała drużyna Indian w ma­
lowniczych strojach; również wyróż­
nili się Francuzi pomysłem żywej fla­
gi narodowej, a Szwedzi zwracali uwa­
gę swoim księciem następcą tronu, 
który prowadził ich wyprawę.

We wtorek 3 sierpnia miała polska 
wyprawa pokaz na głównej arenie, 
przygotowaliśmy się do niego sumien­
nie; to też wypad! doskonale.

Miejscowość o poetycznej nazwie 
Vogelenzang (śpiew ptaków), gdzie 
zbudowaliśmy nasze miasto namio­
tów, jest to ogromna równina, pokry­
ta łąkami, poprzerżynana kanałami. 
W bliskości historyczny zamek tejże

Teatr Polski. „Dwaj mężowie pa­
ni Marty“, komedia w 3 aktach F. Gan- 
dera. Tłum. W. Popławski. Wykonawcy 
pp.: Łabuńska, Plucińska, Porębska, Sach- 
nowska, Jaworski, Pluciński. Reżysero­
wał W. Dąbrowski.

Historia to dziś zupełnie normalna 
i zwykła, że małżeństwa się rozchodzą 
i rozwodzą i że któreś z małżonków że­
ni się, czy wychodzi zamąż po raz dru­
gi. Nikt się nie będzie dziwił pani 
Marcie, że wyprowadziły ją z równo­
wagi ciągle zdrady pierwszego męża, 
że się z nim rozwiodła i że, wychodząc 
po raz drugi zamąż, wybrała sobie 
człowieka, stanowiącego zupełny kon­
trast tamtego, okaz systematyczności, 
„porządności“, nudziarslwa.

Niezwykłym w komedii jest to, że 
pani Marta ukrywa istotny stan rze­
czy przed s.wą ciocią, po której spo­
dziewa się odziedziczyć miliony, a

nazwy z XIII wieku. Pomiędzy na­
miotami spokojnie pasą się krowy, 
które bardzo nas bawią, gdyż jak tyl­
ko usłyszą muzykę, pędzą w tę stronę 
i przysłuchują się. Czyżby były mu­
zykalne?

Co wieczór rozpalamy ogniska z mor­
skiej trawy, urozmaicone różnymi popi­
sami, jak śpiewy i tańce regionalne. 
Zwiedzająca publiczność stanowi na­
sze audytorium, jak również skauci 
innych narodowości, którzy składają 
nam wizyty. Najbliżej żyjemy z Wę­
grami i Rumunami, ale „czendż“ to 
jest wymiany uprawiamy ze wszyst­
kimi innymi narodami, przy czym po- 
znajemy się i zbliżamy.

Urzędnik, który umyślnie
funkcjonował na oślep

Berlin (PAT). Pruski trybunał 
administracyjny zajął się w jednym 
ze swych orzeczeń sprawą odpowie­
dzialności dyscyplinarnej urzędnika, 
który z premedytacją zaniedbał zapo­
znanie się z najważniejszymi zasada­
mi państwa narodowo-socjalistyczne- 
go i partii hitlerowskiej.

Orzeczenie stwierdza, iż nie są ka­
rygodne same poglądy urzędnika, na­
wet gdy są sprzeczne z ideałami obec­
nego ustroju. Nie zachodzi wykro­
czenie nawet w wypadku, gdy urzęd­
nik w ankiecie urzędowej przyznał się 
do takiej ideologii. Karalność zacho­
dzi dopiero wtedy, gdy poglądy takie 
pociągają za sobą poważniejsze wy­
kroczenia lub zaniedbania służbowe. 
Jednakże, o ile poglądy urzędnika są

Proces o 38 milionów franków
•Jest to spadek po admirale earskirn, zagarnięty podstępnie 

przez oszusta
Paryż. (PAT). Przed paryskim 

sądem cywilnym rozpocznie się wkrót­
ce sensacyjny proces o spadek po ad­
mirale floty carskiej Aleksiejewie, 
zmarłym kilka lat temu w Paryżu. — 
Spadek ten wynosił 38 milionów fran­
ków.

W roku 1929 przed władzami fran­
cuskimi zjawił się niejaki Symeon 
Kassin, oświadczając, że jest posiada­
czem testamentu, czyniącego go dzie­
dzicem całego majątku po admirale A- 
leksiejewie. Autentyczność tego testa­
mentu potwerdził rejent rosyjski Sta­
ryckij, również przebywający na emi­
gracji, który zeznał, że zmarły poczy­
nił przed nim swego czasu zeznania 
na rzecz Kassina. Gdy jeden z dzien­
ników emigracyjnych rosyjskich, wy­
chodzący w Paryżu, ogłosił wiadomość 
o wypłaceniu przez bank Morgana, 
gdzie złożony był cały majątek admi­
rała Aleksiejewa, 38 milionów fran­
ków Kassinowi, żyjąca rodzina po ad­
mirale wszczęła kroki sądowe o fał­
szerstwo testamentu.

Rejent Staryckij przyciśnięty do 
muru przez władze francuskie zeznał, 
że Aleksiejew żadnego testamentu 
przed nim nie składał i przyznał się,

która jest całkiem niedzisiejsza i roz­
wodów nie uznaje; rozwiedzioną sio­
strzenicę wydziedziczyła by na pewno. 
Takie ciocie spotyka się dziś coraz rza­
dziej (z takimi poglądami i z takim 
majątkiem).

Niespodziewany przyjazd cioci zmu­
sza trójkę bohaterów: panią Martę i 
dwóch jej mężów do zagrania kome­
dii. Rani Marta i pierwszy mąż mu­
szą udawać kochające się małżeństwo, 
a drugi (urzędujący) mąż musi patrzeć 
na to i cierpieć w milczeniu, ze wzglę­
du na miliony.

Nietrudno się domyślić, jak się to 
skończy, gdy się zważy, że pani Marta 
nie przestała jeszcze kochać pierwsze­
go męża, a on dotąd o niej nie zapo­
mniał... Najlepiej będzie, gdy się po­
godzą.

Ale jak pogodzić nową sytuację z 
poglądami cioci?

Oczywiście, że bardzo prosto. Cio- 
| cia nie uznaje rozwodów, więc rozwo- 
| du nie było. Po prostu przez dwa lata

Samo Jamboree trwa do 9 bm, a 
później zwiedzić mamy jeszcze Am­
sterdam, Hagę i tereny osuszane w 
Zuidersee. Dotąd niewiele jeszcze wi­
dzieliśmy w Holandii. Przejeżdżając 
tylko zauważyłem z radością (gdyż 
sam jestem kolarzem), że automobil, 
który — obok konia — jest wszech­
władnym panem naszych dróg, tu jest 
na drugim planie, ustępując pierw­
szeństwo rowerom, których jest nie­
słychana ilość. Na rowerach jeżdżą 
wszyscy. Widziałem na rowerze słu­
żące z koszykami, niańki z niemowlę­
tami, ale już triumfem kolarstwa była 
zakonnica, jadąca na rowerze.

Zapewne w dalszej podróży, zoba­
czymy więcej takich odrębności tego 
ciekawego kraju.

Około 15 sierpnia nastąpi powrót do 
kraju i rozwiązanie wyprawy jambo- 
rowej, która, możemy sobie z radością 
powiedzieć, nie przyniosła wstydu 
Polsce.

WOJCIECH MORAŃSKI.

tego rodzaju, iż z góry stawiają pod 
znakiem zapytania bezwzględne opo­
wiedzenie się urzędnika w razie po­
trzeby po stronie państwa narodowo- 
socjalistycznego, państwo może go u- 
sunąć również w razie braku wykro­
czeń służbowych.

Specjalnym wypadkiem wykrocze­
nia jest umyślne zaniedbanie znajo­
mości zasadniczych ideałów państwa i 
NSDAP. W badanym przez trybunał 
wypadku urzędnik od kilku lat nie a- 
bonował żadnych dzienników, nie wie­
dział o wprowadzeniu powszechnego 
obowiązku służby wojskowej, jak rów­
nież nie zaznajomił się ze stanowi­
skiem Trzeciej Rzeszy w sprawach ży­
dowskich.

że za fałszywe poświadczenie auten­
tyczności testamentu otrzymał od Kas­
sina 1 200 000 franków. Staryckij zo­
stał aresztowany, Kassin i jego syn 
zbiegli do Wenezueli. Spadkobiercy, 
tj. pozostała rodzina oraz stowarzysze­
nie inwalidów rosyjskich na emigracji 
występują o restytucję pozostałej po 
Aleksiejewie reszty fortuny.

Demonstracje 
przeciw książce Hitlera

Berlin. (PAT). Z Grazu nade­
szła tu wiadomość, iż gromada człon­
ków „Frontu ojczyźnianego“ zaatako­
wała jednego z księgarzy, który wysta­
wił kilka egzemplarzy książki Adolfa 
Hitlera „Mein Kampf“, dopuszczonej 
niedawno do sprzedaży w Austrii. U- 
rządzenie księgarni zniszczono. Na 
czele napastników stać miał funkcjo­
nariusz „Frontu ojczyźnianego“, emi­
grant z Niemiec. Również w innych 
księgarniach żądać miano usunięcia 
książek „Mein Kampf“. Policja inter­
weniowała spisując personalia. Am­
basador von Papen złożył protest u 
konsula w Grazu.

pani Marta zdradzała pierwszego męża 
z drugim mężem, a teraz wraca w jego 
legalne objęcia.

Wszyscy są zadowoleni: przywró­
cona sobie para z pogodzenia, a drugi 
mąż z tego,.że wyszedł z sytuacji z ho­
norem, że niespodziewanie został don- 
żuanem, który przez dwa lata bałamu­
cił cudzą żonę i z tego, że pozyskał bo­
gatą wspólniczkę do swych interesów. 
Cieszy się ciocia nadzieją na wnuka i 
pokojówka, że znów będzie miała pana 
w swoim guście.

Toczy się ta cała historyjka przez 
scenę bez większych powikłań, roz­
brzmiewając od czasu do czasu wybu­
chem śmiechu przy wesołej sytuacji, 
czy dobrym dowcipie. Tempo ma ży­
we, wyzyskane przez reżysera i akto­
rów. Toteż publiczność bawi się do­
brze; na sali jest pełno, bo to przecież 
ostatnia już niemal okazja zobaczenia 
na scenie tych kilku aktorów, którzy 
od nowego, sezonu opuszczają nasz 
teatr, a którzy zdobyli sobie tutaj du­
żo sympatii, (tk.) :

Z CHWILI
Zamach na pika Koca nie przestał in­

teresować opinii publicznej mimo, iż pra­
sa zamilkła w tej sprawie czekając na 
oficjalne jej oświetlenie.

O zamachu dokonanym 18 lipca, a więc 
przed około 3 tygodniami, ukazały się do­
tychczas 3 oficjalne komunikaty: Pierw­
szy o samym fakcie zamachu, drugi o na­
zwisku sprawcy, Wojciechu Bieganku 
oraz o jego bracie i wspólniku Janie Bie­
ganku, trzeci — sprzed kilku dni — o 
znalezieniu drugiej bomby w okolicy Świ­
drów Małych.

To jest wszystko, co podano ze strony, 
władz prowadzących śledztwo do wiado­
mości publicznej.

Niewątpliwie jest to bardzo mało. O- 
pinię publiczną interesuje niewątpliwie 
odpowiedź na pytanie, czyim narzędziem, 
był sprawca zamachu, jeżeli był nim w 
ogóle? Kto go nasłał? Pytania te nie 
tracą na wadze mimo, że czas upływa.

W więzieniu znajduje się brat rozszar­
panego przez bońihę zamachowca, Jan 
Bieganek, który zapewne jest ośrodkiem 
śledztwa.

Sądzić należy, że władze posiadają 
dość materiału, aby już niezadługo wy­
dać drugi, obszerniejszy komunikat, któ­
ry zaspokoi nie gasnącą ciekawość opinii.

*
Osobistością z kół legionowych, o któ­

rej obecnie coraz częściej pisze prasa, jest 
płk Grzędziński. Ciekawe informacje o 
piku Grzędzińskim podaje „Słowo“ wileń­
skie, które pisze:

„Duże •wrażenie wywołało pozbawienie 
płka Grzędzińskiego funkcji dowódcy puł­
ku strzelców kaniowskich.

„Dymisja ta pozostaje w ścisłym zwią­
zku z akcją polityczną płka Grzędzińśkie- 
go, który od dłuższego czasu należał do 
głównych inspiratorów lewicy legionowej.

„Płk Grzędziński był w swoim czasie 
współorganizatorem dziennika p. Szuriga, 
a po upadku tego pisma rozpoczął wyda­
wanie tygodnika „Czarne na białym“, któ­
ry był kolportowany na ostatnim zjeździe 
krakowskim i zawierał ostry atak na 
OZN.

„Płk Grzędziński prowadził nie tylko 
akcję publicystyczną, ale jednocześnie 
przygotowywał w kraju polityczną orga­
nizację...

„Płk Grzędziński należał do b. popu­
larnych osobistości w „Naprawie“, ZNP i 
masonerii (siostra jego jest żoną Andrzeja 
Struga, Wielkiego Mistrza Loży).“

Informacje te rzucają niewątpliwie 
bardzo Osobliwe światło zarówno na oso­
bę płka Grzędzińskiego, jak subtelne nici 
niezwykłych kombinaćyj personalno-orga- 
nizacyjnych za kulisami „sanacji“.

Nie po raz ostatni słyszymy zapewne 
o piku Grzędzińskim.

Siano z Węgier
Warszawa. (Tel. wł.). Minister­

stwo Rolnictwa zawarło układ z rzą­
dem węgierskim o dostarczenie Polsce 
5.000 ton siana węgierskiego. Układ 
ten jest spowodowany brakiem paszy, 
zwłaszcza w południowych wojewódz­
twach. Wypadek zakupienia siana za 
granicą zdarza się Polsce po raz pierw­
szy. (w)

Zamrożone należności 
w Hiszpanii

Warszawa. (Tel. wł.). Firmy, 
polskie, które eksportowały do Hiszpa­
nii na teren zajęty obecnie przez woj­
ska powstańcze gen. Franco nie mogą 
wywindykować swoich należności. O- 
becnie firmy te wysiały swych przed­
stawicieli, ażeby załatwić rewindyka­
cję polskich należności oraz ustalić 
sposób wymiany towarowej z terenem 
będącym pod władzą gen. Franco, (w)

Bezrobocie na Śląsku
Chorzów (PAT). Dzięki znacznej 

poprawie sytuacji gospodarczej ilość 
bezrobotnych w Chorzowie w porów­
naniu z okresem sprzed dwóch lat 
spadla z 14.000 do 4.800. Również na 
terenie powiatu świętochłowickiego 
ilość bezrobotnych znacznie zmalała; 
w roku 1935 zanotowano 20 tys. bez­
robotnych, obecnie zaś 11.500 osób.

Bakalów komunistą
Sofia (PAT). Deputowany Baka­

lów, znany literat bułgarski, został in­
ternowany w jednym z miast prowin­
cjonalnych za propagandę komuni­
styczną.
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Poczt. biura zleceń

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-6G i 55-53 
Straż ogniowa: 19-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun-
waldzka 77-72: Rynek Jeż. 
77-08: Klinika przy Polnej 
“4-02: Marsz Kocha (nar. 
N.egolewskich) 77-82: Plac
Swietokrz. 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej 50-35: Rynek
Wildecki 60-35: W. Garbary 
(nar Wielkiej! 57-87.
: 49-28 Zegarynka: 07. Centr,

międzym.: 00. Inform. tel.: 0«. Biuro napr. 08. 
Piątej I Sobota

kalendarz rzymsko-katolicki 
Hipolita m. I Wigil., Euzebii m

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 
Koślawa | Dobrowója

Słońca: wschód 4 31. zachód 19-24 
Długość dnia 1 godzin 53 minu- 
Księżyca: wschód 12.50, zachód 21,36 
Kaza: 7 dzień po nowiu

POGRZEBY:
Dziś: śp. Apolonii ze Szczepkowskich 

Wohlgetanowej o godz. 17 z kaplicy 
szpitala miejskiego, ul. Kozia.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Dwaj mężowie pa­

ni Marty1'.
Adria: Dziś — „Codziennie o 8-mcj“.

Komunikat meteorologiczny
Płytkie, ale jeszcze dobrze zaznaczają­

ce się zbieżnością wiatrów i wzrostem za­
chmurzenia obszary niżowe nad południo­
wą Szwecją i środkiem Polski wypełnia­
ją się i nie powodują większych zmian w 
stanie pogody.

O godz. 14 panowała w Polsce na ogół 
pogoda słoneczna przy umiarkowanym 
rozwoju chmur kłębłastych, tylko w oko­
licy Czerwonego Boru zanotowano lekką 
burzę, a w Dęblinie, Płocku i Leśnej pod 
Baranowiczami przelotny deszcz.

Temperaturę o godz. 14 notowano: 12 
st. na Kasprowym Wierchu, 21 st. w Gdy­
ni, 22 st. w Wilnie, 23 st. w Grudziądzu, 
2-4 st. w Poznaniu, Bydgoszczy, Tarnopo­
lu i Suwałkach, 25 st. w Warszawie, Lwo­
wie, Pińsku i Brześciu nad B., 26 st. w 
Łodzi, Lublinie, Katowicach i Zaleszczy­
kach, 27 st. w Krakowie. Kaliszu i Prze­
myślu, a 28 st. w Tarnobrzegu.

Przewidywany stan pogody w dniu 13 
bm.: Po pogodnej nocy rankiem miejsca­
mi mgły. W ciągu dnia pogoda słonecz­
na z przejściowym wzrostem zachmurze­
nia typu klębiastcgo w godzinach połud­
niowych. Po południu skłonność do burz 
i przelotnych deszczów. Wieczorem roz­
pogodzenie. Umiarkowane i porywiste 
wiatry z kierunków północnych. Podsta­
wa chmur niskich około 600 m, rankiem 
miejscami uniesiona mgła. Widzialność 
dość dobra, a tylko rano słabsza. Wiatry 
górne z kierunków północnych od 20 do 
45 km/godz., porywiste.

Podróże księstwa Windsor
B i a ł o g r ó d. (PAT.) Prasa jugo­

słowiańska donosi, że w drugiej poło­
wie sierpnia przybędą do Dalmacji 
książę i księżna Windsor, gdzie będą 
gośćmi zarządu jugosłowiańskiego to­
warzystwa okrętowego Lloyd. Książę 
i księżna zwiedzą te wszystkie miej­
scowości, w których ks. Windsor ba­
wił ubiegłego roku jako król angielski.

W ar sza w a. (Tel. wł.) Pojawiły 
się pogłoski, że w ciągu zimy ma przy­
być do Polski książę Windsor wraz z 
małżonką na sezon sportów zimowych, 
jednakże pogłoski te należy traktować
z całą ostrożnością, (w.)

Z kursu kultury polskiej dla cudzoziemców
Jakie dla Polski znaczenie posia­

dają urządzane corocznie w Polsce 
kursy kultury polskiej dla cudzoziem­
ców, których jedna część odbyła się w 
tym roku po raz pierwszy w Poznaniu, 
o tym przekonać się było można do­
wodnie z przemówień, jakie kursiści 
wygłosili wczoraj podczas pożegnalnej 
kolacji w Domu Akademickim. Prze­
mawiali spośród przedstawicieli sze­
snastu narodowości reprezentowanych 
na kursie: kapłan Francuz, Wioch, 
Słowak i Finlandczyk. Dwaj pierwsi 
przemówienia swe, piękne w formie i 
pełne uznania dla polskiej kultury, 
odczytali. Słowak i — co więcej god­
ne podziwu — Finlandczyk mówili 
swobodnie, językiem płynnym, pięk­
nym, pełnym polotu. U Słowaka do­
minowała nuta umiłowania Polski 
przez świadomego Słowianina, widzą­
cego w naszej ojczyźnie oparcie dla 
całej Słowiańszczyzny. Drugi zaim­
ponował swą swadą, płynącą z miłości 
własnej ojczyzny, która przeżywała te 
same dole co Polska, a dziś jeszcze jak

Terror szaleje w Sowietach
Nawet hitwinow woli przebywać &dala, od Moskwy

Paryż. (PAT.) „Echo de Paris“, 
w depeszy swego zazwyczaj dobrze po­
informowanego korespondenta londyń­
skiego podaje pogłoski, że p. Litwinow 
chce uzyskać od profesora wiedeńskie­
go świadectwo zalecające mu dłuższy 
pobyt za granicą.

Na lamach prawie całej prasy fran­
cuskiej łącznie z filosowiecką „Oeu­
vre“ i socjalistycznym „Populaire“, od 
kilku dni znów pojawiają się prawie 
jako stalą kronika informacje o are­
sztowaniach w Sowietach. Gzwartko-

Lot Moskwa — Alaska
Moskwa. (PAT). Agencja Tass 

komunikuje, że o godz. 18 m. 15 czasu 
lokalnego wystartował do lotu bez lą­
dowania Moskwa — Biegun Północny 
— Fairbanks (Alaska) 4-motorowy sa­
molot „N-209“ z załogą 6-ciu ludzi, z 
Zygmuntem Lewoniewskim na czele.

ślub ks. Czartoryskiego 
z księżniczką Bourbon

Lozanna (PAT). Wczoraj w po­
łudnie odbył się ślub cywilny ks .Augu­
sta Czartoryskiego z siostrzenicą b. 
króla Hiszpanii, księżniczką Dolores 
de Bourbon-Orleans. Na ślubie obecni 
byli m. in.; Stefan Zamoyski, ks. Al­
fons de Bourbon, infant Carłos i in­
fantka Ludwika oraz księżniczka Ali­
cja de Bourbon.

wiadomoscTpotoczne
— * Jutro będzie zapóźno. Kto ma z

naszych czytelników zamiar jeszcze W b. 
roku nauczyć się pływać, winien jeszcze 
dziś zgłosić się w administracji naszego 
pisma. Już tylko nie wiele miejsc pozo­
stało wolnych w grupie pań i panów.

ona ma części nie oswobodzone: Ingrię 
i Karelię. Wszyscy zgodnie podkreśla­
li, że dobrze im było w Poznaniu, że 
tu poznali ducha prawdziwie polskie­
go i czystą polską kulturę.

Dzęki takim przemówieniom, tebną- 
cym szczerością, które poprzedziły 
przemówienia pp. rektora Peretiatko- 
wicza, prez. Więckowskiego, prof. Po­
laka i sekretarza gen. kursów Zanie- 
widzkiego z Warszawy, nastrój pano­
wał podczas tego ostatniego poznań­
skiego wieczoru kursistów tak ser­
deczny, że zaprawdę żal było rozsta­
wać się z sympatycznymi gośćmi, któ­
rzy w każdym niemal słowie podkre­
ślali wdzięczność dla wszystkich, któ­
rzy z p. prof. Blachowskim na czele 
nimi się zajmowali i ich zapoznawali 
ze skarbami kultury polskiej, z życiem 
i przesłością Grod,u Przemysława.

Sympatyczni goście wyjechali o go­
dzinie 23,20 do Gdyni, by tam poznać 
dumę Polski, nasz port, naszą bramę 
na szeroki świat. Zakończenie kursu 
odbędzie się w Warszawie.

we dzienniki paryskie przynoszą infor­
macje o usunięciu z partii komuni­
stycznej wybitnego poety sowieckiego 
Aleksandra Bezimieńskiego. Poza tym 
prasa zamieszcza wiadomość za jedną 
z agencyj, że na Ukrainie prowadzona 
jest bezlitosna akcja represyjna, celem 
zgniecenia coraz bardziej rosnącego 
separatyzmu. W Kijowie i Charkowie 
przeniesiono około 100 oficerów na in­
ne stanowiska, 70 oficerów wysłano na 
Syberię.

— ‘ Pożar na wsi. W Łysininie w po­
wiecie żnińskim wybuchł wczoraj rano z 
niewyjaśnionej przyczyny ogień w zabu­
dowaniach rolnika Wincentego Kubiaka. 
Pastwą płomieni padł dom mieszkalny 
wartości 5 tysięcy złotych. (R-r.)

— * Spadłszy z nasypu kolejowego
przy ul. Knapowskiego złamała nogę 73- 
letnia Jadwiga Nowakowa, mieszkająca 
przy ul. Sielskiej 34. Pogotowie Ratun­
kowe (66-66) po udzieleniu lekarskiej po­
mocy doraźnej przewiozło p. Nowakową 
do szpitala miejskiego, (kl).

Z POZNAŃSKIEGO
— * POBIEDZISKA. Policja tut. areszto­

wała i odstawiła do więzienia w Poznaniu An­
drzeja FrąsZczaka leśniczego z maj. Kość. Gór­
ka. Wspomniany Fraszczak systematycznie 0- 
kradał swego pracodawcę p. Radońskiego przez 
to, Ze sprzedawał drzewo z lasu p. Radońskiego, 
a skasowane pieniądze zatrzymywał dla siebie.

— Około dwadzieścialetni Józef Jóźwiak z 
Pobiedzisk, który za napad rabunkowy przesie­
dział 14 miesięcy w wiezieniu, a obecnie od kil­
ku tygodni jest na wolności, przyszedł do domu 
podchmielony denaturatem i zaczał bić rodzi­
ców. Matkę ciężko poranił, a ojca zamierzał 
zabić młotkiem.

— W Ostatnich dniach wyjechało stad do 
prac górniczych w Belgii, dziewięciu górników, 
których serdecznie żegnały na tutejszym dwor­
cu ich rodziny i cały szereg obywatelstwa.

— W ub. niedziele urządziło tut. Towarzy­
stwo K. S. M. żeńskie i meskie wycieczko do

lasu do Pomarzanowic. gdzie sie odbyło strze­
lanie do tarczy o nagrody, (pk) .

— * CZARNKÓW. W niedziele- dnia 15 bm. 
urządzą komitet parafialny w Lubaszu wielkie 
dożynki, z których dochód przeznacza się na od­
nowienie starego i pamiątkowego kościoła. Spo­
dziewany jest przyjazd pociągu popularnego z
Poznania. , ,._.

— W niedziele odbył sie mecz na stadionie 
miejskim miedzy drużyna czarnkowska1 C.. K. b. 
i drużyna K. P. W. Oborniki. Wynik 8.- dla 
Czarnkowa.

— Wielkopolska Spółka Komunikacyjna za­
instalowała w wszystkich autobusach kursują­
cych miedzy innymi także na linii Poznali 
Oborniki — Połajewo — Czarnków — Drawsko 
skrzynki pocztowe dla użytku publiczności, (cn)

_ » INOWROCŁAW. Na zakończenie ogól-
no-krajowych zawodów szybowcowych odbędzie 
sie na lotnisku inowrocławskim w niedziele la 
bm. szereg ciekawych imprez, m. in. loty pasa­
żerskie na trójmotorowym Fokkęrze, pokazy 
skoków ze spadochronem i akrobacje. Początek

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Str. Nar.) W dniu 15 

sierpnia Stron. Narodowe pow. kaliskie­
go obchodzi uroczyście pamiętną rocznicę 
„Cudu nad Wisłą“, wzywając wszystkich 
Polaków do wzięcia udziału w uroczysto; 
ści dla zamanifestowania swej łączności 
ze Stronnictwem Narodowym w walce, 
jaką prowadzi ono z komunizmem.

Program uroczystości, jakie sic w tym 
dniu odbędą, jest następujący: o godz. 10 
rano zbiórka w Kaliszu przy ul. Babinej 
nr. 8; o godz. 10,45 wymarsz do kościoła 
OO. Franciszkanów na uroczystą mszę 
św.; o godz. 12,30 defilada; o godz. 13 na 
historycznym Rynku Dckerta odbędzie się 
wielkie zgromadzenie publiczne, na któ­
rym przemawiać będą: delegat Zarządu 
głównego Stronnictwa Narodowego z War­
szawy i delegat Zarządu okręgowego S. N. 
z Poznania.

— (Wyzysk fabrykanta żydowskiego). 
Dowiadujemy się, że robotnicy zatrudnieni 
w fabryce konserw N. Beatusa przy ul. 
Legionów pracują po 10 godzin dziennie 
i za swoją ciężką pracę otrzymują tylko 
1,20 na dzień. Robotnicy dotychczas mil­
czeli z obawy, że fabrykant zwolni ich 
natychmiast z pracy, obecnie jednak, nie 
mogąc znieść dłużej wyzysku ze strony 
swego pracodawcy skierowali sprawę do 
Inspektoratu Pracy z prośbą o interwen­
cję.

— (Zawieszenie stowazryszenia). Towa­
rzystwo Samopomocy Emigrantom z U- 
krainy, mieszczące się przy ul. Asnyka 43, 
zostało decyzją władz zawieszone na o- 
kres dwóch miesięcy. Powodem zawiesze­
nia towarzystwa jest prawdopodobnie 
działalność nie zgodna ze statutem.

— ‘ KOŁO. (Spis firm chrześcijańskich) 
Nakładem Stron. Narodowego ukazał 
się spis firmy chrześcijańskich i zawodów 
wolnych miasta Koła.

— (Mosty żelazo - betonowe). Budo­
wa prowizorycznego mostu na rzece War­
cie w Kole znajduje się w pełnym toku. 
Prace nad wbijaniem pali w dno rzeki do­
biegają końca. W najbliższym czasie roz­
poczęte zostaną prace nad założeniem po­
mostu.

Główny most drewniany został częścio­
wo zerwany i drzewo z niego zużyte przy 
budowie mostu prowizorycznego. Jak do­
wiadujemy się, w przyszłym roku zo­
staną wybudowane w Kole i oddane do 
użytku publiczności dwa nowe mosty że- 
lazo-betonowe. Jeden most zostanie wznie­
siony na miejscu obecnego drewnianego 
na głównym korycie Warty od alei Sien­
kiewicza, a drugi zamiast dwóch dotych­
czasowych drewnianych na Kaliskim 
Przedmieściu.

Nowy most żelazo-betonowy będzie 
miał 160 m długości. W roku bieżącym zo­
staną wbite pale drewniane, na których 
będą się opierały filary i przyczółki mostu 
żelazo-bctonowego. Z chwilą ukończenia 
budowy mostu żelazo-betonowego, most 
prowizoryczny zostanie zerwany.

Witold Bunikiewic#

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

16)
Ale Hans nie słyszał już wymówki, 

bo chrapał, aż dudniło, stajać się coraz 
mniejszym, coraz mniej widocznym, 
aż ugzązł gdzieś w tobolach, zalegają­
cych przednia część furgonu.

Trzeźwe były tylko konie, bo na­
wet pojazd, pozbawiony kierownictwa, 
zataczał się jak pijany od jedneej dziu­
ry w drodze do drugiej i skrzypią! nie­
miłosiernie, jakby chciał przestrzec, że 
za chwilę rozleci się i wysypie podróż­
nych wraz z całym tobołem w pierw­
szą lepszą kałużę.

Wygramolił się więc szambełan na 
kozioł, rozchełstał ugniatający go koł­
nierz fraka i, zaczerpnąwszy pełną 
piersią powietrze, ujął lejce.

Zdawało mu się, iż jest sternikiem, 
który po straszliwym cyklonie wypro­
wadza zagrożony okręt spośród mie­
lizn i skał na czyste wody.

VI.
Piotr spoczywał w chacie przydroż­

nej na końcu Dobrzynia.
Felczer Izakowicz wyjął mu kulę 

z boku, wyssał zepsutą krew i nałożył 
plaster, ale ranny nie mógł się dźwi­
gnąć z pościeli tak był słaby z utraty 
krwi i bólu, który targał duszę.

Zmarnowano ostatnią okazję, ode­

brano nadzieję tej garstce ufających, 
że z bronią w ręku przeciwstawić się 
można najeźdźcy. Po prostu dali się 
znów oszukać i swą łatwowiernością 
spowodowali klęskę nie do powetowa­
nia.

Prusacy byli osaczeni, część poszła 
w rozsypkę, jeden tylko major Raabe 
stawiał zacięty opór z gromadką roz- 
proszeńców. Prawda, bił się jak lew, 
ale gdy go przyparto do Wisły, zrozu­
miał beznadziejność położenia i przy­
stał na kapitulację.

Z honorem miał odejść, ze szpadą 
u boku, on i oficerowie, zwlekał i per­
traktował. Skoro jednak uporządko­
wał kompanię, plunął niespodzianie 
salwą w oczy patriotów, raz, drugi, 
trzeci, zachwiał ich szeregami i dał 
czas do opamiętania się Prusakom.

Jedna z tych zdradzieckich kul u- 
tkwiła w boku Piotra, a gdy padł, nie- 
doświadczeni żołnierze insurekcji stra­
cili ducha i pierzchli ż pola, zwyczaj­
nie jak tłum, który straci przewodnika.

Nie zdołał ich powstrzymać pod­
czaszy Krajewski, aż wreszcie i jego 
wynieśli przyjaciele z pobojowiska.

— Wina moja, pomyślał Piotr, iż 
zbytnio zaufałem tłumowi i na nim 
budowałem nadzieję zwycięstwa.

Do łoża rannego doskoczył Izraelo- 
wicz:

— Panie chorąży, Prusacy przeszu­
kują dom przy domu, ratuj się!

Pozostać w Dobrzyniu było więc

niemożliwością. Coprędzej ułożono 
Piotra na wozie ze słomą, słomą na­
kryto i wywieziono wprost do Miło- 
droża.

Poszukiwania za napastnikami nie 
dały żadnych wyników. Rozbiegli się 
po Wsiach, a Szambełan przekonał re- 
jencję, iż obywatelstwo jest ciche i po­
korne, chłop zadowolony, a napad na 
wojska króla pruskiego był dziełem o- 
błąkańca, który zgromadził wokół sie­
bie czeredę kryminalnych przestępców 
i przy ich pomocy sterroryzował spo­
kojnych mieszkańców.

Jakby na potwierdzenie słów szam- 
belańskich sypnęły się do pułków pru­
skich szlacheckie synki, a sołtysi do­
starczali do fizylierskich komend u- 
ciążliwych hultajów i rozbijaków 
wsiowych/ aby wysługiwali się królo­
wi pruskiemu.

Prezydent Beyer czuwał, aby pru­
ski porządek wciskał się coraz głębiej 
w życie nowopozyskanych poddanych.

— Niech poznają pruski geniusz 
twórczy, a zapomną czym byli!

Po wieloletniej nędzy i opuszcze­
niu, rozpoczął się w Płocku ruch i pra­
ca. Wykreślono plany miasta, pobu­
dowano nową dzielnicę domów, wy­
wiercono kilkanaście studzien, upo­
rządkowano ulice i chodniki, ale był to 
dopiero początek tego dzieła, które za­
mierzali wykonać prezes regencji Ka­
rol Beyer i przyjaciel jego, generał 
Hinrichs, komendant garnizonu.

Myśli tych dwóch szefów płockiego 
departamentu chwytali w lot urzędni­
cy, od których rojno było w mieście i 
wścibiali swe nosy nie tylko w papiery 
urzędowe, zasypując mieszkańców 
stertami rozporządzeń i pouczeń, ale 
wglądali w każdą dziedzinę życia: do 
kościołów, warsztatów, do sklepów i 
domów, a nawet bydło przykazywali 
chować według berlińskich regulami­
nów.

Wszystko miało się dziać wedle 
pruskiego smaku i porządku, więc 
krawcom polecono szyć ubrania nie­
mieckie, szewcom okrągłe w palcach 
buty, a na safiany i materie kontuszo­
we nałożono podatek.

Tylko wino potaniało i gospodarz 
„Berlińskiej oberży“ mógł je sprowa­
dzać do woli i w najlepszych gatun­
kach, aby napoić mazowiecką szlachtę.

Modna to była oberża, świecąca 
czystością i powabna wesołością.

W dużej sali, ustrojonej zawsze 
świeżą choiną, przygrywała kapela, 
rozbrzmiewały wesołe śpiewki i popi­
sywał się balet, sprowadzony ekstra- 
pocztą z berlińskiego Kurfurstendamu. 
Niemieckie pannice czarowały głęboki­
mi dekoltażami i kusością sukien, spi­
jały najdroższe wina i podniecały do 
gry w karty, hazardując się na rachu­
nek wielbicieli.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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SPORT
Lekka atletyka

Amerykanin Walker, który przed ty­
godniem skokiem 2.08 m ustalił nowy re­
kord świata w skoku wzwyż, poprawił w 
czwartek w Sztokholmie swój własny re­
kord, skacząc 2.09.

Piłka nożna
Drugie spotkanie kombinowanej dru­

żyny polskiej z Vienną, rozegrane w
czwartek, zakończyło się wynikiem 1:1 
(1:1). Drużyna polska występując w skła­
dzie: Krzyk — Twórz i Boettcher — Gó­
ra» Nytz i Piec II — Pirych, Lewandow­
ski (Giedrowicz), Baran, Pytel i Kisieliń­
ski, grała znacznie lepiej niż wczorajsza 
kombinacja. Polacy grali ambitniej i o- 
fiarniej, wykazując lepsze kombinacje. — 
Brak było jedynie wykończenia i decyzji 
pod bramką. Gra była ładna i prowaclzo 
na z przewagą Polaków. Jedyną bramkę 
dla drużyny polskiej zdobył w 15 min. 
łodzianin Lewandowski, który jednak 
krótko po tym został skontuzjonowany i 
zastąpiony przez Giedrowicza. Publiczno­
ści zebrało się około 3000 osób.

Pływanie
We Wrześni organizuje miejscowy So­

kół kurs nauki pływania od 16 bm. na pły­
walni miejskiej. Kurs prowadzić będzie 
instruktor z Poznania w grupach osob­
nych dla dzieci, młodzieży, pań i panów. 
Udział w kursie dla dzieci do lat 14 jest 
bezpłatny.

Tenis
W międzynarodowym turnieju w So­

pocie uczestniczą również Polacy Hebda, 
Tłoczyński Ignacy i Ksawery, Spychała 
i inni. Ważniejsze wyniki czwartkowych 
gier były następujące: Henkel (N) — 
Bandini (Rum) 6:3, 6:4; Hebda — Beker 
(Bielsko) 6:1, 6:3; Pietzner (Gdańsk) — 
Gotszalk 0:6, 6:4, 6:4; Tłoczyński Ign. — 
AIvensleben (Bydg.) 6:1, 6:0; Kukulievic 
(Jug.) — Spychała 4:6. 6:1, 6:4.

Doroczny turniej o mistrzostwo uzdro­
wiska Powidz odbędzie się w sobotę i w 
niedzielę. Z Poznania biorą udział zawod­
nicy AZS z Mikołajczakiem i J. Tłoczyń- 
skini na czele.

• Wioślarstwo
Na kongresie międzynarodowego związ­

ku postanowiono zorganizować następne 
mistrzostwa Europy w Mediolanie, w cza­
sie od 9 do 11 sierpnia. Wniosek Stanów 
Zjednoczonych o organizację mistrzostw 
świata upadł.

Żeglarstwo
Regaty żeglarskie o mistrzostwo Pol­

ski na jolach olimpijskich, przeprowadzo­
ne na Jeziorze Białym pod Augustowem 
przez Jachtklub R. P„ zakończone zostały 
w środę. Po dodatkowej rozgrywce ty­
tuł mistrza zdobył Olszewski z AŻS.-War- 
szawa, dzieląc go jednak z Dzięciołem 
(Ofic. Jachtklub). Obaj żeglarze mieli po 
52 pkt,. Trzecie miejsce zajął Biderman 
(J. K. P.), czwarte i piąte Sieradzki i O- 
siński (O. J. P.).

Toruń. (PAT.) W środę, w siódmym 
dniu zawodów szybowcowych w Inowroc­
ławiu, dokonano następujących przelotów: 
Gaworski do Radomia 250 km; Milicer i 
Góra (zespół) do Lodzi 140 km; Bleicher 
i Brzezina (zespół) do Głuchowa 165 km. 
¡Wymienione przeloty były lotami docelo­
wymi.

Loty na odległość: Czarnecki wylądo­
wał koło Radomia 220 km; Żabski w No­
wym Mieście 200 km; Ofierski i Kozioł w 
Łęczycy 110 km; Modlibowska w Żychli­
nie 100 km; Tarczyński w Głównem 136 
km; Weigl — 130 km.

Sytuacja w przemyśle łódzkim
Odwołania, od orzeczenia komisji rozjemczej płożyła 

,,Praca Polska“ i enpeerowska „Praca“
Łódź. (Tel. wł.). W d. 12 bm. upły­

nął termin składania odwołań od orze­
czenia komisji rozjemczej w sprawie 
zatargów w przemyśle włókienniczym. 
Odwołania złożyły związki zawodowe 
robotnicze; w pierwszym rządzie „Pra­
ca Polska“ oraz enperowska „Praca“. 
Pozostałe związki zawodowe, a więc: 
socjalistyczny, klasowy ZZZ, Cli. ZZ. 
oraz ZZP. przyjęły orzeczenie. Ze 
strony przemysłu odwołania złożyły 
średni przemysł, zgrupowany w krajo­
wym związku przemysłu włókienni­
czego, stowarzyszenie fabrykantów 
przemysłu włókienniczego zarobkowe­
go, zrzeszający zarobkowy przemysł, 
również z Pabianic i Zgierza oraz lo­
kalne zrzeszenia przemysłowców za-

Wypadki
Londyn. (Tel. wł.). W nocy na 

czwartek na Oceanie Atlantyckim o- 
raz na wodach angielskich osiadły sil­
ne mgły, utrudniając bardzo znacznie 
żeglugę i powodując wypadki.

Na wysokości Bostonu blisko brze­
gów Ameryki zderzył się kanadyjski 
statek o pojemności 20.000 ton „Atoli“ 
z duńskim statkiem towarowym 
„Maine“. W duńskim statku powsta­
ła dziura długości 13 metrów, to też

Piorun zabił 5-ro dzieci
Pińsk. (PAT). Opodal wsi Klet- 

na 5-cioro dzieci w wieku od lat 8 do 
14, pasąc bydło ukryło się przed nad­
ciągającą burza pod samotnym drze­
wem. Piorun uderzył w to drzewo i 
zabił wszystkie dzieci na miejscu.

Wilki znowu pożarły dziecko
Ł u n i n i e c (PAT). W pobliżu Ra- 

chowicz nad granicą polsko-sowiecką 
obok gajówki Kocełły. w odległości 50 
metrów od domu mieszkalnego wilki 
napadły na dwoje dzieci i porwały do 
lasu 6-letniego Pawła Glińskiego. W 
lesie znaleziono szczątki dziecka. W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni jest to 
już drugi w tym rejonie wypadek po­
rwania przez wilki dzieci, albowiem 28 
lipca w uroczysku Kortowatko wilki 
napadły na pastuszka Leonowicza i 
rozszarpały go. Wypadki takie na Po­
lesiu już dawno były nienotowane, 
zwłaszcza w porze letniej i w pobliżu 
domostw. Władze administracyjne za­
rządziły obławę na wilki.

Bomba
w pałacu arcybiskupa

Manili a, Filipiny. (PAT). W pa­
łacu arcybiskupa O‘Doherty wybuchła 
bomba. Wybuch nie pociągnął za sobą 
ofiar ludzkich, a spowodował jedynie 
nieznaczne szkody. W związku z za­
machem wskazują, że arcybiskup w o-

robkowych z Ozorkowa, Bełchatowa i 
Zelowa? Wielki przemysł, tudzież 
związki przędzalnicze, zgrzebne, far- 
biarń i inne przyjęły orzeczenie.

Ministerstwo Opieki Społecznej de­
cyzją w sprawie złożonych odwołań 
ma wydać jeszcze w sierpniu br.

Łódź PAT). Związek Przemysłu 
Włókienniczego w Rodzi, zrzeszający 
wielki przemysł, wystosował do prze­
wodniczącego komisji rozjemczej dla 
przemysłu włókienniczego pismo, w 
którym stwierdza, iż wobec przyjęcia 
orzeczenia komisji rozjemczej przez 
większość robotniczych związków za­
wodowych zdecydował się nie zgła­
szać sprzeciwu przeciwko wspomnia­
nemu orzeczeniu.

na morzu
zaczął on zaraz tonąć. Załogę zdoła­
no uratować.

U ujścia Tyne w Anglii zderzyły się 
dwa statki towarowe, z których jeden 
zatonął.

Będące w drodze do wyspy Man 
dwa statki towarowe wjechały na mie­
liznę. Oba statki, na których znajdo­
wało się tysiąc wycieczkowiczów, mu- 
siały przez kilka godzin czekać na 
zbawczą falę przypływu.

statnich czasach wielokrotnie wystę­
pował przeciwko komunizmowi potę­
piając go w najostrzejszych słowach.

Dwa domy zawaliły się
Nowy Jork. (PAT). W New 

Brighton w stanie Nowy Jork zawaliły 
się dwa domy mieszkalne. Spod gru­
zów wydobyto dotychczas zwłoki 13 
ofiar. Dokładna liczba ofiar nie zosta­
ła jeszcze ustalona, gdyż prace ratow­
nicze trwają. Katastrofa spowodowa­
na została podmyciem murów przez 
niezwykle obfite deszcze, jakie padały 
tam w ostatnich dniach.

Nowy Jork. (PAT). Podczas 
gwałtownej burzy runęły dwa stare 
budynki na robotniczym przedmieściu 
Nowego Jorku — New Brighton. Zgi­
nęło 18 osób, w tym 5-ro dzieci. Trzech 
rannych przewieziono do szpitala.

Pożar statku
Neapol. (PAT). Podczas pożaru 

na statku szpitalnym „Helouan“ znaj­
dowało się w kabinach około 150 ludzi 
załogi i kapitan, którzy byli pogrążeni 
we śnie. W kilka chwil po alarmie po­
żarowym wszyscy zdołali opuścić po­
kład. „Helouan“ był jednym z najbar­
dziej nowoczesnych statków szpital­
nych, wyposażony w najbardziej no­
woczesne urządzenia chirurgiczne i le­
karskie. Statek przybył przed 10-ciu 
dniami do portu w Neapolu w drodze 
powrotnej ze wschodniej Afryki.

RECENZJE KINOWE
Kino „Wilsona“ wyświetla film polski 

pt. „Fredek uszczęśliwia świat“. Fredek 
chciał świat uszczęśliwić wynalazkiem 
nadzwyczajnego aparatu, pozwalającego 
na widzenie osoby, do której się telefonu­
je. Wynalazek ten nie uszczęśliwił świa­
ta, a przeciwnie: wywołał moc powikłań 
życiowych... Zasadniczo dobry ten pomysł 
w realizacji filmu nie został właściwie 
wykorzystany. Największą wartością fil­
mu jest taniec Halamy i śpiew zespołu ko­
biecych revellersôw. (Sza.)

Kino „Renaissance“ wyświetla dwa fiD 
my: „Orzeł leci do Chin" i „Łowca przy­
gód“. Treścią pierwszego filmu jest hi­
storia bohaterskich lotników-pionierów, 
tyczących z narażeniem życia nowe drogi 
dla lotnictwa komunikacyjnego z Amery­
ki do Chin. Film obfituje w mocne efek­
ty dramatyczne. W rolach głównych o- 
glądamy: Pata 0‘Brien, Beverly, Robcrts'a 
Ross AÎexander'a i Marię Wilson.

„Łowca przygód“ jest to typowy w 
swoim rodzaju dobry film kowbojski z no­
wą gwiazdą filmów tego typu Dickiem 
Foran i Sheilą Mannor. (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 12 stycznia 1937

Dewizy:

Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork czek 5,291/8

trans. sprzed. kup.
89,15 89,33 88,97

> 212,97 212,11
100,20 99,80

292,05 292,77 291,33
— 118,04 117,46
26,38 26,45 26,31

5,30 3/8

19,87
18,44

136,10
121,55

Iowy Jork kabel 5,29 3/8 
)slo 
'aryż 
’raga 
•ztokholm 
iurych 
Viedeń 
lediolan 
lelsinki 
icntreal 
’el-Aviv

5,30 5/8 
132,88 

19,92 
18,49 

136,43 
121,85 

99,20 
27,98 
11,70
5,301/8

i-Aviv —,— 26,25
Tendencja nieco mocniejsza.

Waluty:
sprzed. 

89,33

5,28 1/8
132,22

19.82
18.83

135,77
121,25
98,80
27,78
11,64
5,27 5/8

26,11

kup.
Belgi belgijskie 89,33 88,90
Dolary amerykańskie 5,29/4 5,27
Dolary kanadyjskie 5,29 5,26/4
Floreny holenderskie 292,77 291,05
Franki francuskie 19,92 19,80
Franki szwajcarskie 121,85 121,05
Funty angielskie 26,45 26,29
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 17,80 17,00
Korony duńskie 118,04 117,20
Korony norweskie 132,88 131,90
Korony szwedzkie 136,43 135,45
Liry włoskie 25,00 23,50
Marki fińskie 11.70 11,20
Marki niemieckie 138,00 134,00
Marki niem. srebrne 150,00 146,00
Szylingi austriackie 99,20 98,50
Tel-Aviv 26,25 26,00

Obligacje i papiery wartościowe;
414% pożyczka wewnętrzna 57,00—57,25 
3% pożyczka inwestycyjna I em. 69,00 

serie nie notowane 
3% pożyczka inwestycyjna II em. 69,00 

serie 83,00
5% pożyczka konwersyjna 61,88
4% pożyczka konsolidacyjna 58,00—58.13 
4%% Ziemskie seria 5 56,75—56,63—56,75

Akcje *
Bank Polski 106,50—107,00
W. T. F. Cukru 33,10
Lilpop 50.50
Norblin 63.00
Starachowice 32,25
Haberbusch 39,00

Tendencja mocniejsza.

| Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
■ dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb — jedno słowo, 

i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słńw, w tym

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

......... 11,11 ■
Znak oferty naprzykład: n 2396. z 21 025, d 1611 

i L d. = 1 słowo.
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,46.

Czteropokojowe I Starsza
pelnokomfortowe. bezpodatkowe. osoba pokoju kuchnią śródmie- 
od września. Słowackiego 30. ściu rok naprzód. Oferty Kurier 
___________zdg 3 261___________ (Poznański zdg 4 759

Pięciopakoj owe
III p. odnowione. Chełmońskie­
go 9, portier. zdg 4 145

szukaposady^^

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Praktykant rolny
po wojsku, ukończona Szkota 
Rolnicza. 3 letnia praktyka., do­
kładna książkowość. poszukał ja 
posady. Łaskawe zgłoszenia do 
Kuriera Pozn. pod zdg 4 950

Kolonialkę
sprzedam w śródmieściu. Adres 
Kurier Poznański zdg 4 700

Fortepian
używany za 300 ał sprzedam. — 
Górna Wilda 29, m. 1.1. zdg 3 425

Wózek
dziecięcy duży, sprzedam. Wspól­
na 41, m. 7, od 9—15.

zdg 4 642-3Zegarek
męski płaski 585. dewizka 585 — 
modna, brylantowy męski pierś­
cień. Ratajczaka 11 a, m. 69.

zdg 4 725

ślubne
obrączki, szczęśliwe., poleca ko­
rzystnie Chwiłkowisi, Poznań.
Bazar ,Nowa 8. zdg 4918-9

Rzeźnictwow Poznaniu w dobrym położeniu 
Zaprowadzone sprzedam tanio. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 4 723

Kolonialkę
zaprowadzoną, ładne mieszkanie, 
magiel tanio sprzedam. Poznań. 
Małeckiego 36. zd4 805

Urządzenie
fryzjerskie damsko-męskię Bar­
dzo tanio sprzedam. Poznań. Po­
znańska 49. m. 1. zdg 4 121-2

■T 12. DO WYNAJĘCIA J

Trzypokojowe
mieszkanie od gospodarza. Fa­
bryczna 1. m. 2. zdg 4 646

Stoły
krzesła restauracyj tanio sprze­
dam. PółwDjska 38a — 8.

zdg 4 880 1
Dwupokojowe

Szamarzewskiego 10. rok z góry, 
zdg 4 216

Bezdzietni
na państwowej posadzie poszu­
kują pokoju, kuchni lub dwa — 
śródmieście. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 4 066

Pięciopokojowe II
komfortowe, słoneczne, odnowio­
ne, Grunwaldzka 19.

zdg 4 667

2
lub 8 pokojowego, okolica Jeżyce, 
Łazarz, poszukuje od zaraz. Zgło­
szenia Wylęgała. Śniadeckich 15. 

zd 4 998

Piłsudskiego
Skośna 16 — 7. zdg 4 966

Pokój
pokoik. Gąsiorowskich 11 — 10. 

 zdg 4 831

I Młyńska
¡2—16. zdg 4 835

Mały
Marcina 15 — 7. zdg 4 842

bf Inni

Gorzelany - kasjer
lat 30, z długoletnią praktyka — 
dobre świadectwa, pracujący bez 
ubytków — i dobrej wydajności 
produkcji, obeznany z książkowo- 
Scią, elektrycznością, płatkarni, 
tartakiem i gospodarstwem po­
dwórzowym poszukuje posady — 
stałej lub sezon od 1. 10. lub 
wcześniej. Łaskawe zgłoszenia 
proszę złożyć do Kuriera Pozn. 
pod zdg 4 855

Osoba
zrównoważona, była nauczyciel­
ka, poszukuje umieszczenia jako 
towarzyszka starszej pani. Ofer­
ty do Kuriera Pozn. zdg 4 997

Składowa
1 — 16- zdg 4 844

Dwuosobowy
Dąbrowskiego 15 — 8. zdg 4 845

N auczycielka
szkoły powszechnej z dobrymi 
poleceniami, dłuższą praktyką — 
przytjimie obowiązki od września. 
Oferty do Kuriera Poznańskiego 

zdg 4 996

Szofer
dobry mechanik, obeznany elek­
trycznością szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 766

K29. ROZRYWKA
■■■imwiwTararmi—

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastapi często nowy. Ta­
nie kapelusze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2 .podwórze.

zdg 8 570-71

Pili na miesiąc sierpień 1937 roku »a oba wydania razem w Poznar.cn 
T 7. e d Di a t a w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieści* tí 8.50. e odnoszeniem do

--------------- i------------ domu w Poznaniu tí 8,70, ■ odrweBoulem przez pocztę poza Poznaniem
mieeiecznie zł 4.10, kwartalnie zł 12.30, pod opaską miee-łęeznł* w Polsce zł 5,00. w innych 
krajach z! 7.00- 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyżezą. przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowirda za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielfcośwfat«®Hych' I urocaystoSciowych poprzedza normataą codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 36-24. 35-25, 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200-149.

e -z oni « na stronie C-łamown 25 gr, na stronie 4-łamowoj przy końcu tekstu 
L/yiUoZCIlld redakcyjnego GO gr na stronie czwartej ¡lub piątej) 100 gr. na stronie
---- -------------------—— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u 6tróża. do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10. w dni przedśw ą- 
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów 
w tem 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo me odpow.ada.

Poznar.cn
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